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z odsyłką.
Z ag ran icą  m iesięc zn ie  2 M. 30 f..
3  fr. 50  c tm ., 2 V sszy l.7 0  cm . am er

T y g o d n io w o  w  K ra k o w ie  40  h. 
z  d o s ta w ą  d o  d o m u  46  h .

Cena numeru 
oddzielnego
R e k lam acye o tw a r te  s ą  w o in e  o d  
o p ła ty  p o c z to w e j. —  R e d a k c y a  
rę k o p isó w  n ie  z w ra c a  i b ez im ien 

n y c h  l is tó w  n ie  u w z g lę d n ia .

Organ centralny polskiej partyi socyalsio-demokratycznej.
Wychodzi codziennie o godzinie 8-ej rano.

R edakcya ! A dm fnistracya 
K raków , D unajew skiego 5.

T e le fo n  R e d a k c y i  N r .  396 .
T e le f o n  A d m in i s t r a c y i  N r .  2314 .

K o n to  c z e k o w e  N r. 34.095. 
F ach  pocztow ą/ n a  lis ty  N r. 166. 
A d re s  t e l e g r . : N a p rz ó d  K rak ó w .

D z ia ł in sera to w y:
u l. G o łę b ia  L . 2 . I. p .

(R ó g  u l .  B ra c k ie j )
T e l .  N r .  1 354 . K o n to  czek . 91 0 .

C e n y  o g ło s z e ń :  Z a  m ie jsc e  w ie r 
s z a  p e t i te m  20  h . Z a  m ie jsc e  w ie r 
s z a  p e t i te m  w  n a d e s ła n e m  6 0  h .

. Sprawozdania z frontu rosyjskiego.
Urzędowo donoszą 29 październ ika : Wiedeń, 30 października.
Nic nowego.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Urzędowo donoszą dnia 29 październ ika : Berlin, 30 października.
S ytuacya wszędzie niezm ieniona.

Naczelne kierownictwo armii.

Dalsze postępy ofenzywy w Serbii.
1 .3 0 0  je ń c ó w .  O d p a rc ie  C z a rn o g ó re ó w  p o d  W y s z e g ra d e m ,

Urzędowo donoszą 29 paźd z ie rn ik a : Wiedeń, 30 października.
Na południow y wschód od W yszegradu bataliony czarnogórskie, k tó re  się tam  pojaw iły, 

dostały koło D rinska i na górze Suna Gora pobite.
Niem ieckie dywizye arm ii generała  K oevessa posunęły  się aż do okolicy R udnika. Austro- 

węgierskie siły tej arm ii przekroczyły w ataku podczas ciągłego deszczu, k tó ry  drogę uczynił 
Prawie nie do" przebycia, niziny nad górną Raca, w yparły  w zaciętych walkach nieprzyjaciela 
* w yżyny Cumisko, oraz wzięły szturm em  kościół i w ieś Cumie.

" A rm ia generała  Gallwitza w obszarze Lapowa przekroczyła Lepenicę i uczyniła na  połu
dniowy wschód od Svilajnca dalsze postępy.

B ułgarska pierw sza arm ia  zdobyła P irot. N ieprzyjaciel rozpoczął przed  całym  frontem  tej 
Minii odwrót.

Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, m arszałek  polny porucznik

Urzędowo donoszą dnia 29 p aźd z ie rn ik a : Berlin, 30 października.
Koło D rińska (na południe od W yszegradu) w yparto  nieprzyjaciela. Na wschód stam tąd wy

parto nieprzyjaciela za granicę.
Na zachód od M orawy Osiągnięto ogólną linię : S lavkow ica—R udnik—Cumie—Batoczina. Na 

Południowy w schód od Svi!ajnca wzięto szturm em  stanow iska nieprzyjaciela po obu stronach  Re- 
*awy. Przeszło 1.300 jeńców  dostało się w nasze ręce. Przed fronłcm  armii generała  Bojadjewa 
Nieprzyjaciel się cofa. A rm ia go ściga. Naczelne kierownictwo armii.

Ponowny ogólny atak włoskicfi armii.
^ s i ło w a n ia  w ło s k ie  p o z o s ta ją  b e z s k u te c z n e .  G w a łto w n e  a ta k i na Pobraeżu 

i f r o n c ie  D o lo m itó w .  W a lk i d z ia ło w e  p o d  G o ry c y ą .
Urzędowo donoszą dnia 29 października. Wiedeń, 30 października.
W czoraj podjęła d ruga i trzecia w łoska arm ia w szystkiem i siłami ogólny atak. Bitwa 

^ięc toczyła się znowu n a  całym  froncie Pobrzeża. A taki piechoty poprzedziło przygotow anie 
^ ty lery jsk ie , k tó re w kilku odcinkach wzmogło się aż do ognia pospiesznego t zw łaszcza na 
pr2yczółek m ostow y G orycyi dosięgło jeszcze dotąd niebyw ałej gwsltowności. Atoli tak  ten  ogień 
pk i następne szturm y nie zdołały w strząsnąć naszem i wojskam i. Ponownie odparły  one na  ca- 
Vtn froncie krw aw o nieprzyjaciela i u trzym ały się bez w yjątku w sw ych w wielu m iejscach ze
strzelonych pozycyach. O ile nieprzyjaciel tu  i ówdzie w targnął do jakiegoś okopu, to  został 
^anitąd przez natychm iastow y k o n tra tak  z pow rotem  w yrzucony.
i Po ciężkim dniu, k tó ry  zakończył się peiuem  niepow odzeniem  W łochów, nastąp iła  sp o 
i n a  noc.

Także na froncie Dolomitów trw a dalej z niezm niejszoną siłą n ieprzyjacielska działalność 
jak o w a . Tu zjjjraca nieprzyjaciel sw e najgw ałtow niejsze usiłow ania przeciw  Coldilana, przed 
Mórą już poprzednio tyle ataków  się załam ało, a także wczoraj dw a now e atak i spełzły na 
lc2em.

W łoski lotnik obrzucił zam ek M iram ere bom bam i.
Zastępca szefa sztabu  generalnego rjori Hoefer, m arszałek polny porucznik:

Ofenzywa w Serbii.
połączeniu się wojsł 

1̂  ehiieckich i bułgarskich 
®reSponden t „Reichsposl 
‘CZegóiy:

n1' P ° południu patro l huzarów  w ęgier- 
th, spostrzegł w iększą g rupę jeźdźców w 
. oddzifd kawale-

austro  w ęgierskich, 
pod K adovo podaje 

S te iner następujące

^Udurach bułgarskich. _________ _____
o j,  bułgarskiej, liczący 25 ludzi. K om endantem  
b ^ R i u  był podporucznik G a d j e w .  P atro l 
jjęj | a rski przyprow adzili huzarzy  do Kladovo,

le przyjęto Bułgarów  z nadzw yczajnym  en 
byjyazm em. Okrzykom  pow itania i radości nie 

■ ńca. N astępnie odbyła się w sztabie na 
c Bułgarów  uroczystość. 

nPUtiie na^kiohUie sPrzy a-ierzone posuw ają się 
aUwa - P u n k a c h  frontu  zwycięsko,

6- 0{̂  s trouy W yszegradu, zdobyły
0 gó r Uvac i odparły  gw ałtow ny a tak  fian-

wszy- 
W ojska, po-

kowy Czarnogórców. P raw e skrzydło arm ii g e 
nerała  Kovessa, operujące n a  południow y wschód 
od Vaijevo, zbliża się do szerokiego pasm a g ó r
skiego Rudnik. C entrum  tej arm ii przekroczyło 
już m ały R udnik i znajduje się tylko o dzień 
m arszu od K ragujevca. A rm ia genera ła  Gall
witza, operująca w dolinie M orawy, stacza za
cięte w atki na  południe i południow y wschód 
od Svilajnacu.

Armie bułgarskie po zdobyciu Zajcaru, Knia- 
żevca i P iro tu  rozpoczęły wielki koncentryczny 
pochód na Nisz, w którym , w brew  daw niejszym  
wiadom ościom , znajduje się jeszcze podobno 
rząd serbski. Ż trzech linij kolejow ych, prow a
dzących do N iszu ,, południow a i w schodnia zo
stały  już zajęte przez Bułgarów, północna zaś 
będzie już wkrótce zajętą, poniew aż przednie 
straże wojsk bułgarskich znajdują się już w po 
bliżu w ażnego punk tu  węzłowego A teksinac. — 
Nisz zagrożony więc je s t z trzech stron.

Bułgarzy przełam ali także opor wojsk serb 

skich, znajdujących się na  linii D ervent—Nisz, 
i posuw ają się szybko naprzód. P rzednie straże 
bułgarskie oddalone są  obecnie o 25—30 kilo
m etrów  od teraźniejszej stolicy Serbii. Poszcze
gólne g rupy  wojsk serbsk ich  strac iły  w zajem ną 
łączność i walczą obecnie bez jednolitego planu 
pod kom endą poszczególnych dowódców, k tórzy  
nie o ryen tu ją  się w ogólnej sy tuacyi s tra teg i
cznej.

W ojska bu łgarsk ie  odniosły pod W ałandow o 
zupełne zw ycięstw o nad  Francuzam i. Na polu 
bitwy leży 500 poległych żołnierzy francuskich.

Sofia, 30 października.
(BK). Zaw iadom ienia urzędow e o operacyach 

w dniu  27 b. m . : O perujące w dolinie Tim oku 
i poniżej P iro tu  w ojska po 4-dniowych zaciętych 
w alkach pobiły na całym froncie armię serbską,
k tó ra  obecnie znajduje się w ogólnym odwrocie 
ku zachodowi. Ścigam y energicznie n ieprzy ja
ciela. W naszem  ręk u  są już m iasta N egotin i 
Brza Pa tanka na  praw ym  brzegu D unaju, gdzie 
kaw alerya nasza złączyła się z w ojskam i sprzy
m ierzonym i. Dalej posiadam y m iasta Zajcar, 
Kniażevac i wiele miejscowości w dolinie T i
moku. Na tym  froncie zdobyliśm y 16 dział i 
w ielką ilość aihunicyi i zapasów.

W dolinie Nisza wy wojska nasze wzięły fo rty  
północne tw ierdzy P iro tu  i do tarły  aż do sa 
mego m iasta, jednakże w skutek  nocy operacye 
przerw ano. N ieprzyjaciela ściga się na  całym  
froncie. M ieszkańcy Negotina, Brzy Palanki, Zaj
caru  i Kniażevca zgotowali naszym  wojskom  
entuzyastyczne przyjęcie.

W dolin ę Kosowa wojska nasze osiągnęły  
okoiicę n a  północ od K aczanika i brzegu C zar
nej M orawy na wschód od Gilanu.

O krucieństw a, popełniane przez reg u la rn e  woj
ska serbskie na ludności bułgarskiej podczas 
opróżniania m iasta Skoplje, zostały stw ierdzone 
przez urzędow ych funkeyonaryuszów , k tórzy  w 
obecności konsulów rosyjskiego i greckiego 
w Skoplje, dalej kom isyi am erykańskiej, łady 
P aget i w  obecności w ielu notablów  m iasta, 
spisali protokół. Poczyniono także zdjęcia foto
graficzne i kinem atograficzne.

Wojska francuskie, które z W alandow a posu
nęły  się ku  Czepełi Bałkan, zostały  wczoraj 
przez Bułgarów  odparte i poniosły wielkie straty.

E skadra rosy jska  floty Czarnego m orza, zło
żona z 21 jednostek  bojowych, zjaw iła się przed 
Warną i ostrzeliw ała m iasto przez 2 godziny. 
Równocześnie 3 hydroplany  rzucały  bom by n a  
m iasto. 6 m ężczyzn i 3 kobiety  z ludności m iej
skiej u tracili życie, tyluż je s t rannych . Jed en  
z samolotów zestrzeliliśm y.

Lucjano, 30 października.
„Stam pa* i „G azetta del Popoio" donoszą z 

K onstantynopola, że B ułgarzy wkroczyli do Pri- 
zrentu.

lugano, 30 października.
(BK). Połączenie w ojsk austro-w ęgierskich i 

niem ieckich z bułgarskiem i uznaje prasa w ło
ska w całej doniosłości tego faktu . „C orriere 
delła Sera" p o w iad a : B ułgarya otrzym a szybko 
am unieyę. Niemcy, A u s t r o - W ęgry, B ułgarya i 
T ureya tworzyć będą teraz pod względem pro
wadzenia wojny jedność, której nie zbrakn ie  po 
rządku. Pierwsza taza wojny bałkańskiej zakoń
czyła się korzyścią dla nieprzyjaciół.

Bukareszt, 30 października.
Jak  donoszą dzienniki bukareszteńskie, z O- 

dessy i z Sebastopolu w yjechały jakoby  ok rę ty  
transportow e wiozące wojska rosyjskio przeciw
ko Bułgaryi. O krętom  tym  tow arzyszą dw a dre- 
aduoughty , trzy  krążow niki i w iele łodzi to r-



„ N A P R Z Ó D * , Nr. 37S

pedowycli. Ilość wojsk, jadących na okrętach 
wynosi 100.000 ludzi. R osyjskie dowództwo 
wojskowe wydało rozkaz, aby  wojska te  bez
warunkowo w ylądow ały n a  w ybrzeżach bu łgar
skich.

Lupno, 30 października.
(BK). Z dzienników „M essagero", Tribuna* i 

„C orriere della Sera* m ożna się dowiedzieć, 
że flota włoska bierze udział w czynnościach 
w ojennych przaciw Bułgaryi. W łoskie koła u rzę
dowe jednak , jak  się zdaje, p ragną  zamilczeć 
ten  udział W łoch. P ierw sze wiadom ości docho
dziły od agencyi Havasa.

ono w szędzie sensacyę mało pochlebną. Angiel- i wahali poprzeć jego usiłowań. B rian d  zwróci ^ 
akie koła wojskowe będą gotowe z rokow ania- | do Vivianiego, Ribota, Sembata, Guesdea, Malvy-

gdy Niemcy

Sytuacya na Bałkanie.
Rozpaczliwe. głosy prasy angielskiej. —  „Daily 
Mail“ mówi o grożącym upedku państwa. — Gra
cy koncentruję wojska koło Salonik. — Porozu
mienie grscko-bułgarskie? —  Nowe rosyjskie pro- 

pozycye dla Rumunii?
Londyn, 30 października.

(BK). „Daily Mail* pisze: Publiczność wczoraj 
dowiedziała się z u st m in istra , że jes t wielce 
niepraw dopodobnem , żeby arm ia serb sk a  m ogła 
się długo opierać atakow i wojsk austro-w ęgier- 
skich i niem ieckich. Publiczność dowiedziała się
0 tem  z głębokiem  uczuciem wstydu. N iebezpie
czeństwo m ożna było od m iesięcy przewidzieć. 
Cenzura od roku  usuw ała telegram y i listy  i 
prosiła dzienniki usilnie, by nie om awiały sy 
tuaeyi. Rząd dalej spał, nic nie robił a  gadał 
tam, gdzie pow inien byt działać. Czynił wszel
kie możliwe obietnice zam iast w ysyłać w ojska. 
Doszliśmy do punk tu , w k tórym  brak  decyzyi
1 rozwagi m ogą łatw o spowodować upadek pań
stwa angielskiego.

Petersburg, 30 października.
(BK). „Nowojs Wremia'1 pow iada, że Serbia 

znajduje się w jak  najcięższej sy tuaeyi. M arsz 
Niemców do K onstaniynopola je s t dia Anglii 
nietylko potężnym  ubytkiem  jej powagi, ale 

•także bardzo realnem  niebezpieczeństw em . An
glicy albo opuszczą Gallipoli, albo w każdym  
razie w alka tam że będzie bardzo trudną. Jest 
to n iety lko  zagrożeniem  interesów  angielskich 
w Turcyi, lecz także zagrożeniem Indyj, a  ró 
wnież zagrożeniem  Egiptu. D yplom acya sprzy
mierzeńców w ostatnim  czasie poniosła szereg 
poważnych klęsk, ale ostatn i błąd, m ianowicie 
m edocenienie na czas przełom u, dokonanego 
przez M ackensena, przew yższa w szystkie błędy 
dotychczasowe. P rzy tem  Niemcy tak  otw arcie 
mówią o swoich celach, że m yślano, iż to jes t 
podejściem tylko z ich strony. Niem cy wzbili 
się w tak ą  bu tę, że naw et nie tają się ze sw oi
mi planam i strategicznym i, lecz w prost je  za
powiadają. N atom iast dyplow aeya rosy jska oka
zuje nieudolność, m ożliwą tylko u niej.

Lugana, 30 października.
(BK) „Tribuna* oznacza jako  rzecz sym pto

m atyczną, a  dla W łoch naw et jako choćby tylko 
ew entualność uwagi godną, fakt, że G recya k on
centruje swe wojska na granicy koło Monastyru i 
w  strefie Salonik, natom iast strefę dotąd  naj
bardziej przez Bułgarów  zagrożoną, to je s t s tre 
fę D ram y, Seresu  i Kawaili, pozostaw ia pod 
względem wojskowym całkiem  niestrzeżoną. 
W Epirze rozpoczyna się znow u czynność band 
greckich, dowodzonych przez oficerów greckich 
w m undurach , k tó re  to bandy w kraczają naw et 
do A lbanii. Widocznie między Atenami a Sabą 
istnieje porozumienie, wedle którego B ułgarya zrze
kła się swych pre tensy j do T racyi bułgarskiej 
a ofiarow ała M onastyr Grecyi, k tó ra  dążyć bę
dzie teraz z M onastyru do O chrydy i do m orza 
w pobliżu W alony.

Berlin. 30 paz'dz!ernikn.
„NationalzLg* donosi za m oskiew ską p rasą , 

iż rosyjski am basador poczynił. Rumunii nowe 
propozycyę, w k tórych  zuaczuą rolę odgryw ają 
bułgarskie p o rty  Warna i Burgas, "oraz Dedea- 
gacz. Dalej R um unia ma otrzym ać cały Siedmio
gród i Bassaraliię. A m basador zw raca uw agę 
Rumunii, że R osya n a  południu  koncentru je 
liczne w ojska i pędzie w każdym  razie  in te r
weniowała w spraw ie bałkańskiej.

Kopenhaga, 30 października.
„Sociałdem okraten* p is z e : Oświadczenie w 

izbie niższej przez lo rda L andsdow ne’a znaczy, 
srótko mówiąc, ty le, że -d la  Anglii je s t te raz  
sbojętnem, czy Serbia zginie czy nie. W ywołało

mi i  d y sk u sjam i dopiero w tedy, 
będą już w Egipcie

Na fro n c ie  niemiecko- 
francuskim.

Berlin, 30 października.
W ielka głów na kw atera donosi 29 paździer

nika :
W różnych m iejscach frontu żyw a działalność 

a rty lery i, walki m inam i i g ranatam i ręcznym i. 
Żadnych w ydarzeń w ażnych nie było.

Kronika wojenna.
Najwyższe podziękowanie. Jak  c. k. b iuro  do

nosi z W iednia, cesarz wydał rozkaz do armii 
i floty na  froncie w ł o s k i m .  W  tym  rozkazie 
dziękuje wojskom  za n ieustraszone m ęstw o i 
powiada m iędzy innem i: „Zupełnem  zaufaniem  
patrzę n a  W as, moi dzielni żołnierze, bo w iem , 
że ciężkie zadanie pokonania walecznych i li
cznych wojsk nieprzyjacielskich leży w W aszem  
ręku . W iem, że w ypełniacie nietylko W asz o- 
bowiązek. N ie ! Sercam i W aszeim, k tó re w ier
nie biją dla W aszego wodza i dia drogiej o j
czyzny, dokonyw acie rzeczy wielkich, okazuje
cie się bohateram i! Z głębi serca przesyłam  
W am moje podziękow anie i pozdrow ienie*. Po
zatem  w specyai nem piśm ie odręcznem  cesarz 
dziękuje arcyksięciu Leopoldowi Salw atorow i i 
wszystkim , którzy pracow ali przy w ykształce
niu  arty lery i, za znakom ite tejże działanie.

Walki naGzarnem morzu. „A deveru l“ bukare
szteński przynosi wiadomość, wedle której tu 
reckie ok rę ty  w ojenne „Sułtan  Jaw ur* („Gó
ben"), „Midilli* („Breslau*) i „Hamidje* zaata
kow ały fiotę rosyjską. W ynik walki nie je s t je 
szcze znany.

Pogłoski pokojowe. Bryce, liberał, postaw ił py
tan ie  w parlam encie angielskim , czy nie odbyły 
się nieofieyalne rokow ania m iędzy odpowiedzial- 
nem i osobam i z  Londynu i B erlina w spraw ie 
zaw arcia rychłego pokoju. Dalej, czy w tym sa
mym celu specyalny przedstaw iciel pew nego 
państw a neu tra lnego  nie zasięgał inform acyi i 
czy p rezyden t m inistrów  trw a jeszcze przy  o- 
św iadczeniu, danem  w Gildhall.

M inister am unicyi Lloyd George odpowiedział: 
„Słowa A sąuitha w tedy wypow iedziane dziś je 
szcze są w ażne. (Oklaski). Nie myślimy o nawią
zaniu rokowań pokojowych, chyba w porozum ie
niu  ze sprzym ierzeńcam i i w zgodzie z um ow ą 
zaw artą  na  w iosnę 1915*.

Bryce zauważą, że m inister n ie odpowiedział 
na  pierw szą część zapytania.

Ltoyd George, przejrzaw szy p unk ta  zapy ta
nia, ośw iadczył em fatycznie: „Z pew nością fiiei*

Storpedowanie rosyjskiego okrętu liniowego. Jak
donosi turecka główna kwatera, dnia 27 paździer
nika jedna z łodzi torpedowych zaatakowała flotę 
rosyjską w zachodniej części morza Czarnego i 
storpedowała okręt liniowy typu „Pautaiejmon*. 
Ponieważ okręt ten został silnie uszkodzony, flota 
rosyjska cofnęła się szybko ku Sebastopolowi.

Zrujnowany krążownik angielski. Urzędowo do
noszą, że 29 b. ni. na wschodnim wybrzeżu Szko- 

j cyi osiadł na mieliźnie krążownik „Argyll*. Twier- 
| dzą, że wskutek burzy okręt jest zupełnie zrujno- j 
i wany. Oficerowie i załoga uratowani, 
j Przesilenie miriisteryalne we Francyi. Kota poli- | 

tyczne w Paryżu uważają, że przesilenie ministe- j 
ryalne niebawem się zakończy. Według dotych- j 
czasowych zawiadomień, prezydentem ministrów 
ma zostać Briand i objąć także tekę spraw ze
wnętrznych, a Juliusz Cambon ma być generalnym 
sekretarzem, Vivianl ma objąć tekę sprawiedliwo
ści, Galiieni wojny, Laeaze marynarki, Ribot za
trzyma tekę finansów.

(Agencya Havasa). Urzędowo podają do wiado
mości, że- cały gabinet poda! się do dymisyi. — 
Poincare przyjął dymisyę i powierzył Briandowi 
utworzenie nowego gabietu.

Agencya Havasa donosi, że minister sprawiedli
wości Briand, jako kierownik przyszłego gabinetu, 
zapewnił sobie współpracownictwo Freyclneta, Le
ona Bourgeois’a, Combesa, Denys-Cochina i Meli
n ę^ , i ma podstawę przypuszczać, że także nie
którzy ministrowie obecnego gabinetu nie będą się

go i Doumergue’a.
Spisak monarahistyczny we Francyi? „Taglic^. 

Rudsehau* donosi z Genewy, że rząd francus  ̂
pono wpadł na trop wielkiego spisku, kierować.® 
go przez Burbonów. Przedsięwzięto aresztować’ 
wśród wyższych oficerów. Viviani jest zdania> z 
wyższy liter bierze udział w akcyi. Pono kardy 
nat Amette jest podejrzewany przez rząd o to, 1 
w Rzymie u papieża działał- na rzecz pewnego p1'®' 
tendenta do tronu.

P o d p u łk o w n ik  Jt/Sjasojedow n ie w in n ie  sk? ' 
z a n y ?  „Nord. Aiig. Ztg" ogłasza a rtyku ł, w kt°' 
rym  sta ra  się udowodnić, iż zasądzony svve£0 
czasu na  śm ierć i  powieszony za szpi egostw0
na rzecz Niemiec podpułkow nik Mjasojedow by 
niew inny. Ani podpułkow nik Mjasojedow, al1 
iego wspólnicy nigdy nie dostarczali Niemco111 
i A ustro-W ęgrom  żadnych wiadomości. Było ^  
już wiadotnein podczas procesu MjasojeddW0’ 
lecz p rasa  niem iecka nie chciała tego ogłosi0’ 
ponieważ m ogłoby to tylko im zaszkodzić a 
nie pomódz.

RUKARNIA LUDOWA WYKOHYftA DZIEŁA, GAZETY, ĄF8H5
DRUKI TROJBABWHE, ŁINOLEOłU ....
ROBOTY W Z A K R E S  DRUKAb .
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K MONIKA.
Usunięcie szkód w zabytkach historycznych. JaK

z wojennej kwatery prasowej donoszą, zarząd af' 
mii uznaje doniosłość zadania kulturalnego, poi0' 
gającego na tem, by o ile możności usunąć szk®( 
dy w pomnikach historycznych i pomnikach sztuk1 
w specyalnie ciężko wojną dotknięte™ królestw’10 
Gałicyi. Naczelna komenda armii poleciła podleg0' 
jącyni jej komendom, by wedle możności zez\V0' 
lały na dostawienie sił roboczych z pośród żołn10' 
rzy dla współdziałania przy pracach konserwacjT 
nych w kościołach i innych budowlach historyk ' 
nych. Pracami temi kierować będzie konserwat0f 
komisyi dla pomników sztuki historycznej dr Ta' 
deuśz S z y d ł o w s k i .

Z wystawy. Staraniem grona przyjaciół i kol0' 
gów otwartą zostanie w gmachu Towarzystw'*1 
sztuk pięknych z dniem 31 b. m. ti. w ntedzi*^ 
wystawa prac poległego w boju artysty m a la ł-2*1
śp. Mikołaja S z y s z ł o w s k i e g o  (Sarmata) por11' 
cznika I. brygady Legionów polskich.

Groby w Gorlicach. W Gorlicach i okolicy, gdz,10 
przez 6 miesięcy toczyły się zacięte boje, i gdz>0 
nastąpiło sławne przełamanie rosyjskiego front11 
przez Niemców, licznie są usiane mogiły poległy0*1 
żołnierzy. Miejscowa ludność szczególniejszą cz01̂  
otacza groby pojedyncze i  zbiorowe poległy0̂  
Niemców, wieńcząc je zielenią i kwieciem. Na ty03 
globach lud modli się, i często słyszy się głoś011 
odmawianą szczerą modlitwę: Wieczne odpocz/i 
wanie racz wam dać Panie, żeście nas uwolnili 0 
tych „złodziei, rabusiów, zbójów i gwałcicieli ’’’

Zajęcie dia Gracu ja j, miska i kartofli. Z Gra011 
donoszą: Wielki brak jaj, mleka i kartofli w G03' 
cu zniewolił namiestnictwo styryjskie do zarządZ0' 
nia, że cała produkeya jaj powiatów polityczny0 
Grac z okolicą, Libnica i Weitz, tudzież cała p00' 
dukeya mleka wieiu powiatów politycznych z 
czeniem Styryi górnej zajętą ma być na rz00̂  
Gracu. Podobne zarządzenia wydane mają być 00 
wnież celem zaopatrzenia miasta Marburg, Pett0 
i Leoben.

KorssjńJiidenaya międzynarodowa. Siowarzys^'
nie pokojowe niemieckie w Sżtutgardzie podejd10, 
je się przesyłania listów za granicę, nawet do k03̂ 
jów, znajdującyah się na stopie wojennej z lt>0/ 
carstwami cenlralnemi. Listy w kopertach ni®2*̂  
pieczętowanych, pisane po niemiecku, muszą W 
ti’eści obojętnej pod względem politycznym. Do t 
stu trzeba dołączyć 35 fenigów w markach V°. 
cztowych. Adres Stowarzyszenia pokojowego brZ0!. 
„Au das Secretariat der deutschen Friedensges0 
schaft, Stuttgart, Werfsnerschaide 18.

fiepsrtuar tsafru miejskiego.
S o b o ta :  „ Ć w ia r tk a  p a p ie r u " ,  k o m e d y a  w  3 a k 10 

S a rd o u .
N ie d z ie la  p o  p o łu d n iu :  „ C a r  A le k s a n d e r  I .“ .
N ie d z ie la  w ie c z ó r :  „ P o lo w a n ie  n a  z ię c ió w " .
P o n ie d z ia łe k  p o  p o łu d n iu :  „ A w a n tu ra " .
P o n ie d z ia łe k  w ie c z ó r :  „ Ć w ia r tk a  p a p ie r u " .
W to re k  p o  p o łu d n iu :  „M ły n a rz  i  je g o  c ó rk a " .
W to re k  w ie c z ó r :  „ M ły n a rz  i je g o  c ó rk a " .
Ś ro d a :  „ O d w ró t" .
Czwartek: „Ćwiartka papieru".
O d  s o b o ty  30 b . m . p o c z ą te k  p r z e d s ta w ie ń  popó*u  

w y c h  o  g o d z in ie  3 ,  w ie c z o rn y c h  o 7.  -
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Cierpka polemika prasy czwórsajuszowej. — Ujmo
wanie Grecyi uprzejmością. — Węgiel i zboże, 
Saka prognostyki. — jak  się oddalają drogi Włoch 

' Rumunii. — „Lądowa" oryentacya Rumunów.
, R ozdrażnienie prasy  włoskiej przeciwko pra- 

Sle sojuszników, zarzucającej W łochom egoisty- 
Czne uchylanie się od trudniejszych zadań wspól
nych, znajduje w yraz we wcale niedelikatnych 
odpowiedziach.

Rzym ska „Tribuna* np. pisze, że opinia w 
b a ja c h  sprzym ierz nych chciałaby, ażeoy Wło
chy swoim mieczem napraw iały  b ł ę d y  d y p l o 
m a t y c z n e  innych. W następnym  artyku le  taż 
sarna „Tribuna* w tonie urażonjnn głosi: Rząd 
Włoski m a obowiązek l i c z e n i a  s i ę  t y l k o  
2 o p i n i ą  W ł o c h .  Poza tem  na zew nątrz m a 
r<:ąd w łoski za zadanie — porozum iew anie się
* rozm aitym i rządam i, ale nie z opiniam i pu- 
olicznemi. Gdyby opinia publiczna w Anglii i 
Francyi m iała być n iekon ten ta z W łoch, to niech 
sobie szuka zadowoleń w Grecyi lub Venezueli.

Tego rodzaju przem aw iania się dziennikar
skie świadczą, jak  skutkiem  niepow odzeń czwór
sojuszu w zajem ne zaufanie do siebie i szacunek 
Wzajemny podupadł w odnośnych krajach... Jak  
Wzajem w ym aw iają sobie tam  nieudolność lub 
^ sk lep ien ie  w egoizmie.

D obiegające obecnie do końca półrocze, za- 
itiaugorowane m ajow ą ofensyw ą austryacko-nie- 
•ńiecką w Galicyi, przedstaw ia po dzień dzisiej
szy jedno  pasm o niepow odzeń czwórsojuszń.\
^ P otężny odpór, k tó ry  zepchnął był R osyan od 
Sanu i W isły hen  ku Prypeci, niem oc ofenzyw y 
Włoskiej, złam anie się wielkiej p róby francuskiej 
Przerwania fron tu  niem ieckiego na zachodzie, 
Potężny przebieg dziaiań austro-niem ieckich i 
bułgarskich w Serbii, przyznanie się Angiii i 
Francyi do niem ożności sforsow ania cieśnin dar- 
ianeisk ich  —  oto w zarysach ogólnych spłot 
Wydarzeń, dla czw órporozum ienia złowrogich, 
Wydarzeń, k tórych  nie osłabia, zw ażyw szy na 
Wielkość tych  przedsięwzięć, ten  lub ów epizod 
Q przebiegu  dia czw órsojuszu korzystnym .

się tłóm aczy i jałowość teraźniejszych 
zabiegów czw órsojuszowyeh n a  Bałkanie.

N aw et G recya przy  swojem położeniu nad- 
m órskiem  decyduje się na  chiód wobec Anglii, 
odrzuca ofiarow any jej Cypr i mimo to jes t 
o b e c n i e  trak tow aną przez rękaw iczki i do- 
ezekuje się słodkiej uwagi w angielskim  dzien
niku („Daily Mail*), że tak  zasłużonem u pań
stwu może isto tn ie ofiarowy wano w postaci Cy- 
Pru rzecz za m ałą...

Co więcej, ta  G recya przez u sta  kom endanta 
Portu w Salonikach m iała podobno zakom uni
kować glówno-dowodzącem u wojsk obcych, tam  
‘̂ dujących, że oczekuje, iż obce te wojska opu- 
s2czą Saloniki do 6 listopada.

Dwie wiadom ości, k tó re mogły ujść uwagi 
?zytelników, św iadczą wym ownie o prądacn, 
!akie zdobyw ają górę w dotąd n eu tra ln y ch  k ra 
tach bałkańskich.

Pierw sza — iż Niemcy obejm ują znaczniejszą 
dostawę węgla do Rum unii, druga, iż Grecy 
^Zynią hurtow ne zakupy brakującego im zboża
* Bułgaryi.

W dzisiejszych czasach, gdzie węgiel je s t czyn- 
■j}1 kiem, w arunkującym  ruch  kom unikacyjny, a 
0 się tyczy znaczenia zboża, to rrie wymaga 
ho w yjaśnienia, takich  koniecznych produktów  

J e odstępow ałaby żadna strona drugiej, gdyby 
le żyw iła prześw iadczenia, że odbiorca, uzu- 

jj% iwszy. swoje braki, nie zwróci się następnie 
|żn ie  przeciw ko wczorajszem u dostawcy.
Był czas, że W iochy kokietow ały bardzo Ru- 
hnię; hyj czas, że wiele rozpraw iano o współ-

• zdolną

k . V > ziu Y łic rc
J rom ańskiej krw i obu narodów, 

ie r !eduak nie krew  — taka lub inna 
decydować, gdy o b y t chodzi.

Włochy, jako  państwo, w rzynające się w mo- 
p ® o długiej linii brzegów — pozbawione 
(p metali, więc skazane na ich dowóz z za
ste12’ *jchyiiły się od w ojny przeciw takiej kon- 
leo.Qacyh w k tórej znajdow ała się pierw sza po- 

ga ż o rs k a , Anglia.

To poczytyw ały W łochy za rezu ltat swego po
łożenia geograficznego — z chwilą, gdy do Ro
syi i F rancy i przyłączyła się, jako  trzeci aliant 
Anglia.

A ustrya i Niemcy zgłoszoną neu tra lność W łoch 
przyjęły  do wiadomości, uw zględniając ich 
ówczesne argum enty.

Później, jak  wiadomo, chęć nie w yjścia zp ró - 
żnerni rękam i z w ojny światowej, skłoniła była 
W łochy do porzucenia swej neutralności i przej
ścia do stanow czego w iarołom stwa wobec d łu
goletnich sprzym ierzeńców .

W ręcz przeciw nie zarysow ały się stosunki w 
Rum unii.

Z chwilą, gdy  sforsow anie D ardaneli okazuje 
się niemożliwością, R um unia staje  się państwem  
a b s o l u t n i e  l ą d o w e m ,  an i nie może nic 
uzyskać przez sw e porty  czarnom orskie, ani też 
nie może się iękać żadnych represy j ze strony  
„postrachu m orskiego*, Angiii.

R um unia dla im portu i eksportu  oglądać się 
może tylko na dwie granice lądow e: austro-w ę
g ierską i rosy jską, przyczem  o d  m o c a r s t w  
c e n t r a l n y c h  m o ż e  o t r z y m a ć  b r a k u 
j ą c e  j e j  p r o d u k t y ,  o d  R o s y i  n i e .

Tyczy się to  i niezbędnych w razie  m ili
tarnego  uczestnictw a a r  t y  k u ł ó  w w o  j e n 
n y c h . . .  T ak sam o, nie krępując się Anglią, 
może dziś dia swej oryentacyi politycznej i s tra 
tegicznej brać jedynie w rachubę bliskie jej te 
ren u  arm ie państw  iądow ych: A ustro-W ęgier i 
Niemiec z jednej, Rosyi z drugiej strony.

I tu  w yniki dotychczasow e każą się liczyć 
Rum unii z p r z e w a g ą  m o c a r s t w  c e n t r a i -  
n  y c b.

Dlatego w szystkie czynniki w  Rum unii, k tóre 
nie karm ią się fautastycznem i zdobyczam i (aa 
k tórych się tak  sparzyły  Wiochy) coraz bardziej 
widzą, że polityka R um unii zbliżać się pow inna 
ku państw om  centralnym .

Z Warszawy.
W archiwum prywatnem jednego z ewakuowa

nych urzędników rosyjskich kaucelaryi generai- 
gubernatora znaleziono 40 odbitek fotograficznych 
raportu złożonego cesarzowi przez rewidenta tea
trów warszawskich senatox-a Neuhardta. Z tekstu 
wynika, że rewizyę przeprowadzono nie celem 
wykrycia m alwersacji finansowej, ale podyktowa
ły ją względy czysto polityczne. Szło mianowicie 
o zbadanie zarzutu, ,że administracya teatrów war
szawskich, której skarb rosyjski w ciągu 42 lat 
udzieiał subwencyi po 100.000 rb. rocznie, nie u- 
czyniła z teatru warszawskiego „ p l a c ó w k i  i d e i  
p a ń s t w o w e j  r o s y j s k i e j * .

Liczba listów dostarczanych przez pocztę nie
miecką do Warszawy dia osób prywatnych wzra
sta z dniem każdym. W ostatpicb dniach poczta 
otrzymuje codziennie do rozniesienia 5000 listów, 
gdy w początkach ilość korespondencyi nie prze
kraczało 2000. Z tego powodu powiększono liczbę 
listonoszy do 40.

Warszawa otrzymała onegdaj 1550 worków cu
kru, po 100 kg. (16 pudów). Cukier ten przezna
czono do rozsprzedaży w sklepach komitetowych, 
dla Komitetu Obywatelskiego w Pradze i dia ta
nich kuchen. W sklepach komitetowych sprzeda
wać będą cukier po cenie nie wyżej od 22 kop. 
Pojawienie się w handlu większej ilości cukru, 
zniewoliło lichwiarzy żywnościowych do obniże
nia ceny.

Kierownik akademickiego biura informacyjnego 
przy uniweisytecie w Berlinie, prof. W. Paszko
wski, otrzymał — jak donosi „Vos. Ztg“ — ur
lop półroczny, aby w Warszawie naczelnikowi za
rządu przy generał-gubernatorstwie być pomocą, 
radą i czynem w sprawach uniwersyteckich i ob
jąć kateiirę języka niemieckiego i literatury nie
mieckiej. Prof. Paszkowski będzie jedynym do
centem, który ma wykładać po niemiecku.

Organizacya wydziałów i k a te d r . uniwersytetu 
jest już na ukończeniu. W sprawie powołania nie
których uczonymi z Galicyi oraz z zagranicy na 
katedry, bawił w Warszawie przed kilku dniami 
z ramienia uniw. Jagieł), rektor dr Kostanecki i 
przedstawił Komitetowi Obywatelskiemu i Radzie

uniwersyteckiej pewne konkretne propozycye. Z 
przedstawionych kandydatów na katedry kilku nie 
uzyskało aprobaty władz niemieckich.

Generał-gubernator zażądał od Zarządu miasta, 
aby do dnia 10 listopada 1915 r. dla bezdomnych 
Polaków, wypędzonych z ich siedzib przez Rosyan 
we wschodniej części Polski, dostarczono 20.000 
kołder wełnianych. Pozatem miasto winno do
starczyć dla tych uchodźców łóżka, sprzęty domo
we i ubrania.

Jak  donoszą dzienniki berlińskie, zaprowadzony 
zostaje nowy pociąg pospieszny Berlin--W arsza
wa przez Frankfurt na Odrą, Poznań i Kalisz. Po
ciąg ten będzie wychodził z Berlina o godzinie 9 
min. 57 rano i przybywał do Warszawy o godz. 7 
min. 15 wieczorem.

. Prezydent poiicyiv. Giasenapp ogłasza: „Pewien 
tutejszy przemysłowiec próbował przekupić funk- 
cyonaryusza policyi niemieckiej, ażeby go przez 
to skłonić do zaniechania oskarżenia. Sprawcę te
go czynu oskarżono. Przeciw niemu wdrożono 
sprawę karną o usiłowanie przekupstwa. Z tego 
powodu ostrzegam ludność usilnie, ażeby w ża
dnej formie nie pdejmowała prób przekupienia u- 
rzędników niemieckich, — bądź to za pomocą 
pieniędzy, czy też innych wartości, lub przez z a 
ofiarowanie udogodnień w jakimkolwiekbądź zna
czeniu. W każdym tego rodzaju wypadku wino
wajca będzie ścigany sądownie i zostanie uka
rany*.

W Warszawie obiegają pogłoski o rychłem zam 
knięciu Wydziału Oświecenia w dzisiejszej jpgo for
mie i  o mającej naśtąpie zmianie go na delegacyę 
szkolną, w której skład wejść mieliby przedstawi
ciele Polaków, Niemców i żydów. Pogłoski te u- 
chodzą w tutejszych kołach za bardzo prawdopo
dobne, już choćby z tego względu, że transform a
c ji podobnej uległy Sekcye oświatowe przy Ko
mitetach Obywatelskich w wielu innych miastach, 
znajdujących się na terenie okupacyi niemieckiej.

Dwa jedyne miesięczniki, wychodzące w tej 
chwili w Warszawie, „Sfinks* i „Myśl Polska*, 
wydały nowe zeszyty.

„Warschauer Ztg* z dnia 23 bm. pisze: Z po
wodu otwarcia nowych klas szkół ludowych w 
Warszawie wpłynęły do cesarsko-niemleckiego za
rządu cywilnego liczne wnioski od nauczycieli lu
dowych z N i e m i e c  o posady. Wszystkie te wnio
ski muszą pozostać uieuwzględnione. Administra
cya niemiecka chce dla szkół w Polsce i to dla 
szkół z językiem wykładowym polskim i niemie
ckim, zasadniczo przyjmować t y l k o  m i e j s c o -  
w e siły nauczycielskie.

„Kuryer Warszawski* z dnia 22 b. m. pisze : 
Sprawę pcsziy miejskisj załatwiono w sposób po
myślny dia miasta. Od dziś można wysyłać listy 
i pocztówki w granicach rogatek miejskich.

*  Krakowie, Rynek główny i. 25 (Dam własny)

Z dziejów inwazyi w Kamionce 
Strumiławej.

W  nocy z 27 na 28 sierpnia 1914 r. weszły 
do m iasta pierw sze patrole kozackie, a  za nim i 
nad rank iem  cała arm ia rosy jska, rozpoczyna
jąc, jak zresztą wszędzie było, rab u n ek  sklepów  
i m ieszkań.

W parę tygodni po zajęciu, zjechał do K a
mionki niejaki pan K o r u c z a n s k i j ,  były  pu ł
kow nik czerkieski, k tó ry  objął rządy naczelnika 
pow iatu kam ioneckiego. Rozpoczął o a  swoje p a 
now anie mową, w której bardzo ubolew ał nad  
„srogim  uciskiem *, jakiego doznawali jego u ko
chani bracia przez 600 la t od Polski, a  następnie 
od A usiryi.

Szum ow iny w iejskie, czując się silnem i pod 
skrzyniam i takiego obrońcy, rob iły  co chciały. 
Rozpoczęły się rabuuk i pól dw orskich i lasów, 
z  k tórych  chłopi wywozili dziennie po k ilkana
ście sągów drzew a, a  n a  wszelkie skargi ze 
strony  leśników  odpowiadał „pan  naczelnik* ze 
słodką minką, że przecie i „biedny mużyk* m usi 
sobie „troszkę* zapalić.

Dnia 28 czerw ca b. r. cofnęli się M oskale za 
Bug, padpaiajęa w kilku miejscach miasto i po raz 
d rugi je rabując, a  następnego dnia — po dłu- 
gicn dziesięciu m iesiącach — ujrzała się Ka
m ionka znow u m iędzy swoimi, ale ciężkie czasy

rynajmaje w w a l n i e  m ten cel urządzonym, siała opancerzonym skarbcu
ę « h ;vU l! f !  (S a le  d e p o s its )  d o  d y s k re tn e g o  i  b e z p ie c z n e g o  
y u i r i W n i  p .z a c h o w y w a n ia  d e p o z y tó w  p o d  w ła s n y m  k lu c z e m .

N a ie ż y to śó  za  n a je m  sc h o w k a  z a le ż y  o d  w ie lk o ś c i  i  w y n o s i : 
" ro c z n ie  K o ro n  30, 30 lu b  75, p ó ł io c z n ie  K o ro n  18, 30 lu b  45.

Z a ra z e m  p rz y jm u je  się  w k ła d k i o s z c z ę d n o ś c i 
na  książeczki wkładkowe i ra c h u n k i b ie ż ą c e  

za  dziennęm o p ro c e n to w a n ie m . =========
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dla niej jeszcze się nie skończyły, bo w czasie 
8-tygodniowej walki nad  Bugiem praw ie w po
łowie została zniszczona przez kule rosyjskie. 
Pow ażnie ucierpiał now y, bardzo piękny kościół, 
zajadle bom bardow any przez Moskali, spaliły 
się koszary, stacya kolejowa i ap teka p. B ojar
skiego, a częściowo zostały uszkodzone s ta ro 
stwo, sąd  i gim nazyum . W ogóle niem a w K a
mionce praw ie jednego domu, na którym by nie 
w idniały ślady przynajm niej kul karabinow ych, 
M oskale, cofając się, zabrali z Kam ionki obu 
księży proboszczów, rabina, oraz kilka innych 
pow ażnych osób.

Z miasta i z kraju.
Z jazd  d e le g a tó w  zw ią zku  m ia s t. Wczoraj rano o 

godz. 10 rozpoczęły się w sali magistratu obrady 
związku 30 miast galicyjskich. Na zjazd przybyli 
posłowie Gross, German, burmistrz Nowego Sącza 
Barbacki, wiceprezydent tn. Lwowa Epler, delegat 
wydziału krajowego dr Jahl oraz cały szereg de
legatów miast galicyjskich. Obradom przewodni
czył wiceprezydent m. Krakowa Maryewski, pre
zes związku miast. Sekretarzem obrad jest sekre
tarz magistratu p. Przeorski. W obradach bierze 
udział prezydyum m. Krakowa z wyjątkiem pre
zydenta dra Lea. Na początku przewodniczący Ma
ryewski złożył obszerne sprawozdanie z dotych
czasowej działalności związku*miast. Następnie to
czyła się dyskusya nad wynikami zabiegów, jakie 
czynił związek miast u władz rządowych i krajo
wych w sprawie odbudowy miast. Memoryał w tej 
sprawie, uchwalony jeszcze na poprzednim zjeż- 
dzie związku, podaje wykaz zniszczenia i strat, 
ja k ie  p o n io s ły  m ia s ta  g a lic y js k ie  podczas in w a zy i 
rosyjskiej. I tak straty, jakie poniosło miasto Gor
lice, wynoszą 18 milionów koron, straty zaś in
nych miast po 3—4 milionów koron. YV inemo- 
ryale tym poruszoną była także sprawa asaniza- 
cyt miast, aprowizacyi ludności, pomocy materyal- 
nej dla dotkniętych wojną oraz dła rękodzielników, 
przedłużenia moratoryum i opustu podatków. Nad 
powyższymi punktami memoryału rozwinęła się 
ożywiona dyskusya, która dała obraz straszliwego

zniszczenia naszego kraju wskutek inwazyi rosyj
skiej.

Połączenia koiojowe między Krakowem a War
szawą. Z dniem 1 października 1915 nastąpiło zna
czne ulepszenie połączeń kolejowych między Kra
kowem a Warszawą. Wyjeżdżając bowiem o godz. 
6 minut 40 wieczorem z Krakowa i przesiadając 
o godz. 1 1  min. 20 w nocy do pociągu niemiec
kiego w Ząbkowicach dojeżdża się na godzinę 6 
min. 12 rano do Warszawy. W przeciwnym kie
runku czas jazdy wynosi tylko 9 godzin 28 min. 
Odjeżdża się bowiem z Warszawy o godz. 11 w 
nocy, a przyjeżdża się o godz. 8 min. 23 do Kra
kowa, przesiadając się o godz. 5 miń. 44 rano w 
Ząbkowicach z niemieckiego do austryaekiego po
ciągu.

Połączenie pocztowe z Warszawę. Stosownie do 
życzeń z wielu stron zgłoszonych, przedłożyła izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie naczelnej 
komendzie armii, ministerstwu handlu oraz mini- 
stwu dla Galicyi wniosek o otwarcie stałej koniuni- 
kacyi pocztowej pomiędzy Warszawą a monarchią.

Poczta polewa. Ruch próbek towarowych do 
urzędu poczty polowej nr 16 został wstrzymany.

Rewizye we Lwowie w magazynach u kupców, 
podejrzanych o ukrywanie artykułów spożywczych 
wydały pomyślny wynik. I tak, polieya lwowska 
dowiedziawszy się poufnie, iż właściciel teatrzyku 
rozmaitości „Bristol* Zygmunt Zehntjut posiada 
u  siebie znaczne zapasy towarów, zarządziła u 
niego niespodzianie rewizye. W nocy tedy udał 
się na miejsce komisarz poiicyi Skizyniarz w to
warzystwie agentów, a przeszukawszy lokal, od
krył istotnie znaczną ilość towarów, które ukryte 
były w sali teatrzyku. Znaleziono tam 1500 klg. 
kawy, 2500 klg. herbaty, znaczną ilość cukru, paki 
z sardynkami,, rozmaite wina itd. Co gorsze, wszy
stko to miało pochodzić z kradzieży, których się 
dopuszczały rozmaite indywidua. Zehngut naby
wać miał prowianty „z drugiej ręki*, płacąc oczy
wiście nadzwyczajnie niskie ceny. Ponieważ Zehn
gut był we Lwowie nieobecny, przeto przesłucha
no natychmiast jego żonę, która twierdziła, iż u- 
kryte zapasy są własnością niejakiego Maksa W i !- 
d e r a.

Zs Lwowa. S k l e p  L i g i  k o b i e t  z wydawni
ctwami Naczelnego Komitetu Narodowego otwarto

w gmachu Towarzystwa muzycznego, ul. Chorą?" 
czy zna 1. 7.

W bieżącym tygodniu ma się rozstrzygnąć s p r a 
w a  t e a t r a l n a ,  która zaniepokoiła mieszkańców,
gdyż zachodziła obawa zamknięcia teatru z po* 
wodu wielkich n i e d o b o r ó w. Komisya teatralna 
powzięła deoyzyę, aby nadal przedłużyć teatrowi 
subweucyę miasta po 10 tysięcy kor. miesięczni® 
i ewentualny niedobór kwartalny w przyszłoś®1 
pokrywać do wysokości 15 tys. koron. Z wui®' 
skiein tym przyjdzie komisya na posiedzenie rady 
przyboeznej komisarza.

Nawe opłaty. Na podstawie § 14 zostało wyda' 
ne rozporządzenie co do opłat, które również ni® 
mało dotyczą robotników. Rozporządzeniem ten* 
skargi do sądów przemysłowych muszą być ostem
plowane w wysokości 30 hal. — Jeżeli pretensya 
przenosi 100 kor., to na pierwszym arkuszu skarg1 
trzeba nalepić stempel na 2 kor., na każdy n a s t ę 
pny, stempel na t kor. Tak samo musi się opl3- 
oić, gdy skarga zostanie wniesiona ustnie do pr®' 
tokółu. Spisanie protokółu z rozprawy kosztuj® 

j 30 hal., a przy większych sumach i  kor.
Jeżeli rozprawa trwa dłużej jak pół godziny, to 

za każde choćby tylko rozpoczęte następne pół 
godziny, trzeba zapłacić po 60 hal, a przy skar
dze ponad 100 jsor. po 2 korony. Protokół sąd® 
przemysłowego apelacyjnego kosztuje pięć razy 
więcej. Kto chce od opłaty stemplowej być uwok 
liionym, musi się postarać o świadectwo ubóstwa- 

Dalsze postanowienia dotyczą skargi o obrazę 
czci. Na taką skargę musi się dać stempel na pier
wszy arkusz za 3 kor., na każdy dalszy po 1 ko
ronie. Rozprawa w sądzie powiatowym kosztuj® 
1 kor., a każde dalsze pół godziny 2 korony. —'  
Skarga do sądu przysięgłych kosztuje 15 kor., 3 
rozprawa od 5 do 10 koron. Wyrok sądu powia
towego kosztuje 5 kor., a przysięgłego 30 koroii- 

Rozporządzenie to wchodzi w życie dnia 1 sty
cznia 19!6 roku.

Repertuar teatru iudowego.
S o b o ta :  „ P o d  b ia ły m  k o n ie m * .
N ie d z ie la  p o  p o łu d n iu :  „ K a ś k a -k a ry a ty d a * . 
N ie d z ie la  w ie c z ó r :  „ P o d  b ia ty m  k o n ie m 1*. 
P o n ie d z ia łe k  p o  p o łu d n iu :  „ Ś lu b y  d ę b n ic k ie *
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Wskazana w chorobach pkmonychJwklusiM. aslmk,p piehyck. influency.

Oo nabycia we wszystkich 
aptekach po Koron /t . «.

I .  Każdy,kto  c ie rp i  na ____ — V T - , . --------------
jest lepiej ustrzedz się choroby, ani/leli się leczyć.

 _____ .,___„ __^... .„życiu Siroliny, doznają
j os; icpiej u î i icui. ono, ouy, onujzu oic :c>ci-yw.. istotnej .ulgi w swych cierpieniach.

2 .Osoby cierpiące na chroniczne katary oskrzel, które ( 4. Dzieci "skrofuliczne, u których Sirolina wywiera 3un
leczą się znakomicie przy pomocy Siroliny korzystny wpływ aa stan ogólny. 

swgffiSM

Zajęcia poszukują (
m ię s n e  z 3 d a ń  p o  k o r . 1*40 i 

panienka z u k o ń c z o n ą  tli . k i. • w y d a je  „Kuchnia domowa"
8 w y d z . p o s z u k u je  ja k ie g o -1  0 d  g o d z . 1 2 — 3, P o d w a le  3 ,J 
k o l w ie k  z a ję c ia . Z g ło s z e n ia  i p a r te r .  IV a b o n a m e n c ie  o p u s t . !
do  D z ia łu  In s e r a to w e g o  „N a-   ,
p rz o d u * , u l. G o łę b ia  i .  -

^ t a n g r e t  w o ln y  o d  w o js k a  j 
•  p o s z u k u je  z a ję c ia . Ł a sk a -  i 
w e  z g ło sz e n ia  —  F ra n c is z e k  i 
M a c ie jo w sk i, K ra k ó w , W ol- I 

sk a  4  u  J a n a  B ie d y . \

:£&■.U : t.— „A. ^  -ft, ^  ,f|i

«Sh K O B IE T Y  + 1
u ż y w a ją  p rz y  z a b u rz e n ia c h ,!  
z a s to ja c h  n ie  1’e g u la rn o ś c ia c h  j 

ly lk o  sk u te c z n e g o
Or. Schweizora paryskiego
S P E S Y A L ł l E G O  Ś R O D K A .

■ ł«Ętzy się za nieszkodliwość ~r&m \
Zajęcie znajdę

|  jjc zn ia . d o  p r a k ty k i  l a t  1 3 — j C e n a  1 4 .K ., s i ln ie js z y  18 K. 
^  14 p o s z u k u je  c u k ie rn ia  i W y s y łk a  o p ła in ie  i d y sk re -  
H o rw a th a  w  S a m b o rz e . j tn ie  za  p o b ra n ie m .

ANTONI GROSS, V#rsamJstelle 
Sudapest VliI/IV, Josafsring 23/1.

Narożny

W najbliższym czasie w y j d ą

l i l i i  i i i I I D
kieszonkowy 

I dMźy ksląłkowy.
Zamówienia przyjm uje się w A dm inistracyi 
„Naprzodu*, Kraków, ul. D unajew skiego 5.

Odsprzedawcy otrzymają znaazfiy rabat.

i i i i i !  i s i E Ł i i a  r a n
WANNY LANE I BLASZANE

tanio  do nabycia

Inż. JÓ ZEF SCHROLL
filia Kraków, ulica Pawia 1; 8.

potrzebne panienki do  k ra -  j 
■ w ie c z y z n y  „ M a ry la " , u l. j 
B ra c k a  ti, Ił. p.

Czeladnik szewski
p o t ^ e b n y  za  d o b ra  z a p ła ta  i 
u p. GROBLERA, P o d g ó rz y  j 

R y n e k  i.. 13.

Potrzebni za ra z

do  f i rm y  Anton: Rogalski
K ra k ó w , u l ic a  Z w ie rz y n ie 

c k a  L. 5, I I . p .

b a rd z o  r u c h l iw e j  u lic y  
i p la c u  w  K ra k o w ie , k o rz y s tn y  
i o d p o w ie d n i n a  w y sz y n k , 
h a n d e l  k o r z e n n y  i d e l ik a te 
só w  i t. p . j e s t  z a ra z  d o  w y- 

' n a ję c ia .  — W ia d o m o ść  w  b iu  
i rz e  o g ło sz e ń  S ta t t e r a ,  u l. Go- 
I łe b ia  2.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

§ BIURO TECH N ICZN E §
§ F .  L O R D §
g  K r a k ó w ,  M ik a  L y i s k z  L« 1 .  g
□  S k ła d  a r ty k u łó w  te c h n ic z n y c h  i e le k tro te c h n ic z n y c h ,  □
□  m a sz y n y  p a ro w e , m o to ry  g a z o w e  i b e n z y n o w e ,T u rb i-  O  
p  n y , w sz e lk ie  m a s z y n y  m ły ń sk ie , k a m ie n ie  f ra n c u s k ie , Q  
O  gnzn je d w a b n a , p o m p y , w ę ż e  g u m o w e  i  k o n o p n e , O
□  w sz e lk ie  a r m a tu ry  d o  p a ry  i  w o d y , p a s y  s k ó rz a n e  □
□  i  p a r c ia n e ,  p ły ty  i l in y  g u m o w e  i a s b e s to w e , s m a ry  □
□  i  o le je  d o  m a sz y n , p ła c h ty  n ie p rz e m a k a ln e , ia m p k i D
□  e le k try c z n e , ro w e ry . p

g  Kosztorysy i cenniki bezpłatnie, g  
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

g  RZĄDOWO UPRAWNIONA d
g  FABRYKA W0D MINERALNYCH SZTU- % 
□ GZNYCH i 8PEGYALNYCH LECZNICZYCH %
□  W

p o d  f i rm ą  jg

K. RzącaiGhmurski|
w Krakowie, ulica sw Gertrudy 4 cj

w y r a b ia  p o d  k o n t r o lą  k o m is y !  p rz e m y s ło w e j T o w a ry  d  
^  L ek . k r a k .  p p le c o n e  p rz e z  lo ż  T o w a rz . O

o d p o w ia d a ją c e  s k ła d e m  c h e m ic z n y 01 0  
^  w o d o m : B i l iń s k ie j ,G ie s h i ib łe r s k ie j ,S e l te r s k ie j  Vichy» Pj 

M a ry e n b a d z k ie j ,  H o m b u rg , K is s iu g e n , iu d z ie ż  sp8* Q 
^  cyalne le c z n ic z e , j a k :  l i to w ą , b ro m o w ą , jo d o w ą , d  

la z is tą ,  k w a ś n ą ,  o ra z  wedy mineralne normalne z Vrze[ d  
p is u  P ro t'. J a w o rs k ie g o . — S p rz e d a ż  c z ę ś c io w a  w  apt®* n  

^  k a c h  i  d i‘o g u e ry a c h . —  C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f ra n k o . Q

Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odoowiedzialny: franciszak Kusdaneic. UruKaraia Ludowa, Kraków, OmiajewsKiego 5 ti'e ie foa  1310)-


